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Miejsce i czas wydarzeń Kanada, współczesność

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, matka, farma

 
Matka – życie na farmie
Mama jeszcze była z nami, żyła. Mama ostatnie chyba 11 czy 12 lat mieszkała z
nami, u nas na farmie. Była jakby takim punktem, wokół którego życie kulturalne,
polityczne i towarzyskie się obracało. Była integralną częścią naszego życia. No i w
tym czasie takie historie, już bardziej osobiste, mój syn młodszy miał epilepsję, i to
była ta epilepsja petit mal. Na początku dostał lekarstwo na kontrolowanie tego, ale to
zrobiło go innym człowiekiem. Te lekarstwa, zauważyliśmy, że wpływały na jego
osobowość, no i zaczęliśmy szukać alternatywy. W tym czasie mama z nami żyła, ale
narzekała trochę, że w Polsce, w świecie była konsumentem kultury, a z powodu
języka… Mimo, że w domu mówiliśmy po francusku, bo mama francuski znała. No i
zawoziłem mamę do Montrealu, do takiego klubu żydowskiego pisarzy starszych, to
jest taki Golden Age, nie dom starców, tylko dom kulturalny emerytów, można to
nazwać. Jak tylko przychodziłem, to wszystkie starsze panie, wszyscy starsi panowie:
„A  on  matkę  przywozi  150 kilometrów tutaj!”  Tak  że  dla  nich  wszystkich  byłem
ideałem syna.
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